
wszystkiemi, których stan k g  o fcbyt wzniesiony obrażał. Julian 
w sławnym owym swoitn piśmie o Cezarach tak mowięcego stawia 
Augusta: S z a c o w a ł e m  F i l o z o f i ę  c i e r p l i w i e ,  z n o s i ł e m  n i e -  
t y l k o  r a d y ,  a l e  i w y m ó w k i  A t e n o  d ora.. Mecenas zaś daięcy 
rady Augustowi, ażeby Filozofom niedowierzał,, dodaie; bo nie sę 
©ni tacy iak był A tenodor, albo Areusz, przywodzi słowa iego Dion 
Kasśyusz: n e q u e  e n i m  q u i a  A r i u m  e t  A t h  e n o d o r u r n  b o n o s  
e t  h o n e s t o s  v i r os  e x p e r t u s  es,  o m n e s  a l i o s  i d e m  s t u d i 
u m  p r os e f e r  e n t e s  s i m i l e s  e o r u m  j u d i c a r e  d e b e s .  Mimo 
częste przestrogi i  napominania : ni:epówścrągliwaścię i gwałty wykra
czał August, gdy więc razu. jednego, odwiedzał przyjaciela Senatora 
A tenodor,’ a postrzegłszy niezmiernie zmieszanego pytał o przyczy
nę,. rzekł mu ten , iż przysłał Monarcha lektykę z rozkazem, aby 
małżonkę swoię do niego przysłał. Siadł natychmiast w  owę lekty
kę A tenodor, stawiony przed Augustem-, w ypadł .z. orężem.* w ręku 
mowięc: P a t r z  C e s a r z u ,  w i a k i e  s i ę  p o d a i e s  z n i e b  e z p  i e-
c z e ń s t w o ; a n i e r r i o g ł ż e b y  m ę ż  s ł u s z n y m  g n i e w e m  o h o 
n o r  s w o y  u w i e d z i o n y  t y m ż e ,  k t ó r y  w r ę k u  t r z y m a m  o r ę 
ż e m ,  ż y c i e  ci o d i ę ć .  P r z e s t a ń  o b e l ż y w e y  t r o n o w i  i o so 
b ie  s w o i e y  g y / a ł t o w n o ś c i .  U s k r o m  ż ę d z e ,  k t ó r e m i  R z y m  
g o r s z y s z ,  a s i e b i e  w n i e b e z p i e c z e ń s t w o  p o d a i e s z .  Prze
straszony i upokorzony August uznał b łęd , i odtęd sposob życia po
prawił.. Nie bez1 przyczyny więc Zozymus i Fdianus dobroć, a za
tym  pomyślność rzędu i panowania Augusta At.enodorowi przypisu- 
ia. Seneka win nie go o to , iż się zbyt wcześnie ode .dworu- oddala
jąc, uczynił krzywdę. Augustowi,, a przeto Rzymskiemu państwu-, 
gdy niebyło po/ nim ani- tak oświeconego, ani tyk śmiałego ., któryby 
się wzmógł na sprzeciwienie woli jedynowładcy, gdy co nieprawnie 
poczynał, lub poczynać zamyślał.


